
informator

to bezpłatny miesięcznik wyda­
wany przez Wrocławską Fabrykę 
Prasową przy współpracy z trze­
ma czołowymi na wrocławskim 
rynku spółkami zarządzającymi 
nieruchomościami: „Ateną”,
„Centrum” i „Fontis”. Działają 
przede wszystkim na terenie Sta­
rego Miasta i Śródmieścia. W su­
mie zarządzają ponad 16 tysiąca­
mi mieszkań i około 2000 lokali 
usługowych. Właśnie tu dociera 
„Wrocławski Informator Mieszka­
niowy”. Jest także stałą wkładką 
do miesięcznika nieruchomościo- 
wego „Wrocław i wokół Wrocła­
wia”, który z kolei sprzedawany 
jest na terenie całego Dolnego 
Śląska i Opolszczyzny.
Poza informacjami dotyczącymi 
rynku mieszkaniowego i, ogólniej, 
nieruchomościowego we Wrocła­
wiu na łamach „WiM” znajdziecie 
Państwo bogatą ofertę ogłoszeń 
zarówno bezpłatnych, jak ¡płat­
nych.
„WiM” może się okazać doskona­
łym sposobem bezpośredniego 
dotarcia z informacją i reklamą 
różnych branż nie tylko do miesz­
kańców Śródmieścia i Starego 
Miasta, ale także do mieszkańców 
całego Dolnego Śląska.
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Zarząd Miasta po raz drugi unieważnił przetarg na zarządzanie lokalami komunalnymi

Co dalej?

Miasta me stac na remont wielu tragmentów starszej, w większości komunalnej zabudowy Wrocławia. Często więc nowe domu- 
spółdzielni mieszkaniowych lub deweloperów wręcz kontrastują z tymi starszymi -  z reguły urokliwymi, ale wymagającymi 
gruntownej renowacji -  budynkami. Takie widoki można oglądać m. in. na ul. Jedności Narodowej.

Grzegorz Kusz, prezes „Ateny”: - Chociaż kolejne nierozstrzy­
gnięte  przetargu komplikuje pracę naszej spółce, to jednak 
lokatorzy i właściciele mieszkań zarządzanych przez nas nie 
mają powodu do niepokoju. Na pewno do października „Atena”
- tak jak dotychczas - będzie administrować budynkami, dbać 
o wszelkie sprawy dotyczące wspólnot mieszkaniowych i 
nieruchomości należących do Gminy Wrocław. Oczywiście, 
przystąpimy też do kolejnego przetargu, bo nadal chcemy być 
administratorem w Śródmieściu. Znamy dobrze specyfikę tej 
części miasta, więc raczej nikt lepiej od naszych pracowni­
ków nie będzie w stanie zarządzać w tym rejonie. Ale prze­
dłużenie tej współpracy nie od nas zależy.
_______________  istr. 2)

ał być pierwszy w Polsce przetarg na zarządzanie gminnymi lokalami, 
«aż umowy z dotychczasowymi spółkami zarządzającymi w imieniu 

Gminy Wrocław zasobami komunalnymi obowiązywały do końca marca, 
w tym też terminie miał być rozstrzygnięty ten historyczny przetarg. Został 
jednak odwołany. 23 kwietnia został ogłoszony kolejny przetarg. Miał być 
rozstrzygnięty w tych dniach. 4 lipca Zarząd Miasta go unieważnił. Umowy 
z dotychczasowymi zarządcami zostały po raz kolejny przedłużone aneksami.

Lokatorzy mieszkań komunalnych 
nie m ająjednak powodów do obaw. 
Lokale, które zamieszkują nadal są 
zarządzane i administrowane przez te 
same spółki, co dotychczas. I na tych 
samych zasadach. Spółki te podpisały 
z Zarządem Miasta stosowne aneksy 
do wcześniej zawartych umów. Mają 
one obowiązywać do czasu podjęcia 
przez w ładze W rocław ia now ych, 
ostatecznych już  (miejmy nadzieję) 
decyzji w tym względzie.

O czyw iste je st, że d la  f irm  za­
rządzających  gm innym  zasobem  
komunalnym nie jest to komfortowa 
sytuacja. W iększość zarządców ma 
co prawda podpisane stałe um ow y 
ze w spólnotam i m ieszkaniow ym i, 
a lokale komunalne stanow ią tylko 
część administrowanych przez nich 
nieruchomości, to jednak przedłuża­
jący  się stan niepewności, pewnego 
zawieszenia decyzji nie obiektywnie 
nie sprzyja planowaniu długofalowych 
przedsięwzięć. Niektóre spółki muszą 
się też liczyć z tym , że ewentualna 
konieczność rezygnacji przez nie z 
części zadań -  jeśli władze Wrocła­
wia nie podpiszą z nimi ostatecznie 
nowych, czteroletni umów -  spowo­
duje najprawdopodobniej konieczność 
także redukcji ich pracowników.

Trwa więc i przeciąga się od kil­
ku miesięcy stan oczekiwania. Skąd 
wzięły się te problemy? Otóż, część 
radnych po ogłoszeniu w lutym po 
raz pierwszy zasad przetargu zakwe­
stionowała w marcu zasadność zapi­
su o tzw. rekomendacjach. Niektórzy 
radni -  powołując się na ustawę o za­
mówieniach publicznych - domagali 
się, żeby podstaw owym kryterium  
rozstrzygającym  o w ygraniu prze-

Dok na str. 8

Ireneusz Bąk, prezes „Fonitsu”: - Lokatorzy i mieszkańcy 
nieruchomości na Wielkiej Wyspie nie mają powodu do obaw, 
bo spółka „Fonits” nie zaniedba niczego w najbliższych trzech 
miesiącach i do jesieni nadal - na dotychczasowych zasadach 
- będziemy administrować osiedlem i dbać o wszelkie sprawy. 
Naprawdę trudno teraz przesądzać, czy jesienią przetarg 
przebiegnie po naszej myśli, ale na pewno będziemy ponownie 

i składać swą ofertę na zarządzanie tymi samymi nieruchomo­
ściami i obiektami. Po prostu chcemy kontynuować swą pracę 

na tym terenie i to na podobnych zasadach, jak obecnie. Cenimy 
^ o b ie  współpracę z obsługiwanymi i chcielibyśmy nadal im służyć. ^  >

-

Zygmunt Łotocki, prezes „Centrum”: - Budynki Gminy Wrocław ' 
stanowią niespełna 20 procent zarządzanych przez nas zaso­
bów mieszkaniowych. Niezależnie więc od rozstrzygnięć podję­
tych ostatecznie przez Zarząd Miasta, nadal będziemy admini­
strować domy wspólnot mieszkaniowych, bo to z nimi, a nie 
władzami Wrocławia mamy podpisane w tej sprawie umowy. 
Zapewniam, że żadne osoby, na rzecz których świadczymy 
usługi, nie mają powodów do obaw. Perypetie z przetargiem 
ich nie dotyczą. Brak rozstrzygnięć stanowi jednak problem 

wewnętrzny naszej spółki. Jeśli odejdzie nam te 20 proc. zadań, to oczywi­
stym jest, że będziemy zmuszeni do zwolnienia części pracowników. ^ ------ _
Ta niepewność jest przykra.
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Spółka prowadzi działalność 
w niżej wymienionych siedzibach:

Biuro Nr 1
uł. Kluczborska 31/33
tel. 321-59,70, 322-35-10.322-37-55
Biuro Nr 2
ul. Henryka Pobożnego 11/13 
tel. 321-51-59,322-78-64,322-57-41, 
321-47-88 .

WYKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STAŁĄ OBSŁUGĘ 
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA"

Usługi porządkowe
-  sprzątanie budynków i ich otoczenia
-  wywóz gruzu
Zakład Usług Różnych we Wrocławiu
ul. Gajowicka 174/6 
tel.361-32-23

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD” we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5  ̂
tel. 0-502-597-857 
tel. 0-601-644-827

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A
tel. 372-11-98
tel.0-502-377-492
tel. 0-502-377-491

Usługi stolarsko-szklarskie
-  konserwacja i naprawa stolarki. 

otworowej w części wspólnej budyńku
Zakład Produkcyjno Handlowo- 
Usługowy „ MAGREN" we Wrocławiu 
ul. Archeologów 8 
tel. 345-49-84 
tel.0-504-279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi

„LINK” Spółka z o.o. we Wrocławiu 
ul. Szczecińska 17 *  
tel. 35-48-27, 35-35-716 

Usługi ogólnobudowlane
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu 

.ul. Oleśnicka 15 B 
tel. 322-79-78

Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności 
Zakład Usług Handlowych 
„STAINGAZ” we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 47/2 
tel.327-90-54 
tel 0-90-341-431

Usługi zduńskie
-  budowa i przebudowa pieców 

w mieszkaniach Gminy
Zakład Ogólnobudowlany 
w Ostrzeszowie
ul. Królowej Bony 7 
tel. (-62) 730-11-50

Usługi stolarskie
-  wymiana stolarki otworowej

w mieszkaniach Gminy Wrocław 
Zakład Stolarki Budowlanej 
Uraz
ul. Kwiatowa 8 
tel 310-80-52
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Sp. z o.o.
50 - 241 Wrocław, uł. H. Pobożnego 11/13 tel. (0 71) 321 51 59, 322 78 64

Przedstawiamy wspólnotę z ul. Matejki 19

Tradycja dobrego mieszkania
► We wspólnocie zarządzanej przez spółkę „Atena” przy ul. Matejki 19 

układ własnościowy jest bardzo korzystny dla właścicieli. Z 29 lokali aż 
18 mieszkań zostało już wykupionych, zatem właściciele decydują 
o wszystkim, a gmina Wrocław musi uszanować te uchwały i partycypo­
wać w remontach w sporym wymiarze, bo w ponad 30 procentach.

- Nie mamy żadnych problemów 
podczas zebrań wspólnot, bo my do­
kładnie wiemy, czego nam  potrzeba 
i na co nas stać - mówi Stanisława 
Szczerkowska, właścicielka najbar­
dziej chyba z tej wspólnoty zaangażo­
wana w sprawy remontów i utrzyma­
nia budynku. Jak sama twierdzi, nie 
opuściła żadnego zebrania wspólnoty, 
ani innych, ważnych dla tej społecz­
ności spotkań.

- Ważne jest też to, że w admini­
stracji „Ateny” pracują osoby kompe­
tentne i rzetelne. Szybko nam wszyst­
ko wyliczają, każdy dostaje dokładną 
informację, co i za ile można w yre­
montować, więc i z decyzjami dzięki 
temu nie mamy problemów - uważa 
Stanisław a Szczerkowska. Z resz tą  
we wspólnocie przy  ul. M atejki 19, 
obejmującej jedną  klatkę schodową 
czteropiętrowego budynku z lat 70-

— H  RHRH

otoczenie jest jakby naturalna. Wielu 
z naszych sąsiadów ma podobne po­
dejście, zatem wszyscy staramy się, 
by mimo wielu potrzeb robić tak, aby 
było jak najlepiej. Przed laty, gdy sama 
kupowałam farbę i coś tam malowa­
łam, to niektórzy się może nawet z tego 
śmiali, a teraz, gdy staliśmy się wspól­
notą, żarty już się skończyły. Na przy­
kład pewnego dnia na ścianach klat­
ki schodowej pojawiły się bohomazy 
sprayem; ustaliliśmy sprawców, którzy 
dostali ultimatum i szybko zmyli te 
malowidła i napisy - opowiada Sta­
nisława Szczerkowska.

R em on t c zęści w spólnych  
przy ul. Matejki 19 rozpoczęto od fun­
damentów, a konkretnie od wysprzą­
tania, osuszenia piwnic. Urządzono 
tam funkcjonalną pralnię i suszarnię, 
dzięki czemu każdy z mieszkańców 

z niej w  dow olnym  term inie

Pani Stanisława Szczerkowska jest aktywną mieszkanką wspólnoty 
przy ul. Matejki 19; mobilizuje innych, ale samą też wiele robi dla wspólnego dobra.

tych , a tm osfera  dobrosąsiedzk iej 
zgody i pom ocy panuje od dawna. 
To też jest jakim ś kluczem do troski
0 w spólne mieszkanie i budynek.

- Ja wychowałam się w domu jed­
norodzinnym, podobnie jak mój mąż
1 taka tradycja dbania, troski o swbje

i z wygodą skorzystać.
W spólnota działa skutecznie, ale 

też i przede wszystkim sukcesywnie. 
Plan jest oczywisty, dlatego np. kolejną 
inwestycją zaplanowaną jeszcze w tym 
roku jest wymiana drzwi wejściowych, 
które już  trochę zawodzą.

- Jeśli zostaną jak ieś pieniądze, 
to  w m arcu na kolejnym  zebraniu 
w spó lno ty  chcie libyśm y  podjąć  
uchwalę o remoncie pionów wodno­
kanalizacyjnych. Trzeba też spraw­
dzić instalację elektryczną, która nie 
była przecież remontowana od wybu­
dowania tego bloku.
Dopiero potem, na sa­
mym końcu pomalo­
w alibyśm y k la tkę  
sc hodow ą  - uw aża 
lid e rk a  w sp ó ln o ­
ty, pani Stanisław a 
Sczerkowska - ja  je ­
stem aktywna i ludzie 
mają do mnie zaufa­
nie, bo ju ż  się prze­
kona li, że  n ie  rz u ­
cam  słów  na w iatr, 
i jak  coś proponuję, 
to są to spcawy prze­
myślane i sensowne.
W szyscy m am y też 
zaufanie do admini­
s trac ji z ul. K lucz- 
borskiej, bo to kon­
k re tn e  dz iew czy ­
ny  i s ta ra ją  się  ja k  
m ogą, by doradzić, 
pom óc i uspraw nić  
cokolwiek. Gdy pew­
nego razu chcieli nam 
zwolnić sprzątaczkę, 
stanęliśmy w jej obro­
nie, a mieliśmy rację, 
i administracja usza­
nowała naszą  decy­
zję. Taka w spółpra­
ca z kompetentną adm inistracją ma 
o lbrzym ie  znaczenie, bo w szyscy 
p rze cie ż  m ieszkaliśm y  ju ż  tutaj 
w poprzedniej epoce, w której ad­
ministracja fatalnie i źle się kojarzy­
ła. Ja wtedy też byłam aktywna, ale 
większość czasu i energii pochłaniały 
mi kłótnie z DZBM. Trzeba otwarcie 
przyznać, że reforma mieszkaniowa 
wprowadzona w latach 90-tych była 
krokiem we właściwym kierunku. Jak 
teraz słyszę, że spółka „Atena”, która 
w kilka lat tak wiele dla nas zrobi­
ła, mogłaby teraz przegrać przetarg 
na zarządzanie naszymi wspólnotami, 
to bardzo mnie to martwi.

Ważnym elementem w nowym sys­
temie administrowania jest otwartość 
i jasność reguł. Mieszkańcy wspólnoty 
przy ul. Matejki 19 kontrolują nie tyl­
ko stan swego konta, na które zalicz­

ki wpłacają oni i ich sąsiedzi, ale też 
i udział Gminy Wrocław, która w ich 
wspólnocie ma 11 z 29 lokali.

- Remont klatki schodowej, to ok. 
12 tys. zł. Dlatego chcem y klatkę 
schodow ą robić na sam ym  końcu 
po wcześniejszych, „brudniejszych”

Pralnia i suszarnia w piwnicy jest bardzo funkcjonalna 
służy wszystkim mieszkańcom wspólnoty.

remontach. Nikt przez okna pienię­
dzy nie wyrzuca. I my też stawiamy 
na przemyślane, sukcesywne działa­
nia. Ciągle sprawdzam, ile gmina do­
kłada do remontów w naszej wspól­
nocie, bo przecież skoro jej udział 
jest ponad trzydziestoprocentowy, 
to gm ina  jako  w łaściciel pow inna 
i musi w takim  właśnie stopniu się 
tu  angażować - uw aża Stanisław a 
Szczerkowska, która jest aktyw na 
nie tylko na polu m ieszkaniowym. 
Od 6 lat bowiem prowadzi we Wro­
c ław iu  reg iona lne , do lnośląsk ie  
biuro Stowarzyszenia Urodzonych 
w Niewoli Niemieckiej. W spólnie 
z senatorem  RP R yszardem  Ja- 
rzem b ow skim  dz ia ła ją  na rzecz  
osób  rep resjonow anych  i w alczą  

, ,o zadośćuczynienie dla nich.

Wspólnym staraniem Rad Osiedli „Nadodrze” i „Kłeczków”

Wielki festyn w parku Staszica
► W upalną sobotę, 15 czerwca odbył się festyn osiedlowy zorganizowany 

wspólnie przez Radę Osiedla „Nadodrze” i „Kłeczków” . Estrada, którą 
złożyliśmy w parku, została nam, jak co roku, nieodpłatnie użyczona przez 
księdza proboszcza Wojciecha Tokarza z parafii św. Bonifacego.

O godz. 10 rozpoczęliśmy. Prowa­
dzenie festynu wzięli na swoje barki 
pani Cienia Horak (Rada Kleczkowa) 
i pan Jurek Sznerch (Rada Nadodrza). 
M oc a trakcji, jak ie  przygotow ano 
na ten dzień, zachwyciła zwłaszcza 
dzieci. Wielki, kolorowy, dmuchany 
zamek cieszył się wciąż niesłabnącym 
powodzeniem. Maluchy i starsze dzie­
ci stojące w ponad godzinnej kolejce 
do zamku, były tego najlepszym do­
wodem. Podobną frekwencją mógł się 
poszczycić także namiot (ustawiony 
podobnie jak  i inne przez harcerzy

z ZHR-u), gdzie prowadzono sprze­
daż losów loterii fantowej. 1 tu sta­
no cierpliwie w kolejkach; w końcu 
żaden los nie byl pusty. I w dodatku 
na koniec festynu można było wygrać 
jeden z czterech rowerów górskich, 
których fundatorem była jedna z firm 
zarządzająca budynkami komunalny­
mi. Lub też jedną z dwóch hulajnóg, 
k tóre  zakup iła  na loterię  fan tow ą 
jedna  z firm  sprzątających. Sprze­
dano w sumie 1.200 losów (po 3 zl 
za sztukę), a całkowity dochód z lo-

informator Redaktorkana

terii przeznaczono na kolonie letnie 
dla dzieci z ubogich rodzin.

Nasi dzielni Stróże prawa z komi­
sariatu Wrocław-Ołbin nie tylko czu­
wali nad bezpieczeństwem festynu, 
ale w specjalnie ustawionym dla nich 
namiocie przeprowadzili

k onku rs  prew encji d la  dziec i. 
Okazało się, że znajomością przepi­
sów drogowych mogą dzieci zawsty­
dzić niejednego dorosłego. Policjanci 
oznakowali też około pięćdziesięciu 
rowerów.

Rozegrano dwa mecze piłkarskie. 
Pomimo że żadna gwiazda popu nie 
odśpiewała fałszywie hymnu, repre­
zentacja K leczkowa przegrała 16: 
1 z Nadodrzem. Honorową bramkę 
dla gości strzelił... najmniejszy z za-

leUfax (071) 360-92-93: Druk: D

wodników Kleczkowa. A rozegrany 
pomiędzy reprezentacjami straży po­
żarnej a policji mecz, przyniósł straża­
kom 3-letni, przechodni puchar Rady 
Osiedla „Nadodrze”.

Emocje sportowe dotyczyły tak­
że uczestników i kibiców wieloboju 
sportowego. Cztery konkurencje - rzut 
lotkami do celu, serso, rzut piłką le­
karską i slalom z rakietką i piłeczką 
pingpongow ą - były rozgryw ane, 
podobnie jak i wszystkie konkuren­
cje na festynie, w duchu sportowej 
rywalizacji. Słowem, nie wygrana 
była nagrodą, ale samo uczestnic­
two w sportowych zapasach.

Równolegle do sportowych zmagań 
na estradzie trwały koncerty przygoto-

Dok na str. 3
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Forum Samorządowe z Rafałem Kubackim?

Podobne spojrzenie
► Pod koniec czerwca w siedzibie Rady Osiedla „Na

przy ul. Rydygiera doszło do ciekawego spotkania. Przewodniczący RO, 
Jerzy Sznerch, gościł Rafała Kubackiego, znanego sportowca, aktora 
i działacza samorządowego, a obecnie - kandydata na prezydenta miasta 
w jesiennych wyborach samorządowych.

Rafał Kubacki był radnym miej­
skim poprzedniej kadencji z ramienia 
Unii Wolności. W ostatnich wyborach 
nie dostał się do Rady Miejskiej. Był 
wówczas kandydatem Stowarzysze­
nia „Wrocławianie”. Teraz jego kan­
dydaturę do R atusza popiera „Sa­
moobrona”.

- W yjaśniłem panu przew odni­
czącemu, dlaczego godzę się na ta­

kie poparcie i jaki jest mój program 
wyborczy, co chciałbym zmienić we 
W rocławiu, jeśli zostanę w ybrany 
na prezydencki fotel. Nasze poglądy 
na obecny stan w ładz miasta, spo­
sób zarządzania i gospodarow ania 
miejskim budżetem są  bardzo zbli­
żone i nie ukrywamy, że krytyczne. 
Sam orządow cy z rad osiedli będą  
mieli własne listy wyborcze, ajeśli

nawet nie zdecydują się oficjalnie 
poprzeć mej kandydatury na prezy­
denta miasta, to zależy - i mnie, i im
- abyśmy jeszcze przed w yboram i 
konstruktywnie i rzetelnie uzgodni­
li określone, programowe założenia. 
Bo dla mnie - podobnie jak i dla nich
- Wrocław to nie tylko Ratusz, Rynek 
i EXPO, ale przede wszystkim osie­
dla peryferyjne, zaniedbane kamie­
nice i podwórka, o czym nie wolno 
zapominać -  powiedział po spotkaniu 
Rafał Kubacki.

Jerzy Sznerch też był zadowolony 
z efektów tego pierwszego kontaktu 
z jednym z kandydatów na prezyden­
ta miasta.

- Forum Samorządowe, które two­
rzy koalicja rad osiedli, jeszcze nie 
zdecydowało, kogo poprze w tych 
wyborach na prezydenta. Najpierw 
chcemy spotkać się ze wszystkimi 
kandydatami. Nie ukrywam jednak, 
że Rafał Kubacki rzetelnie podcho­
dzi w sw ym  program ie  do takich 
postulatów, które dla nas są  bardzo 
istotne. To chłopak, który po prostu 
urodził się w Śródmieściu, mieszkał 
długo na Różance, Osiedlu Kosmo­
nautów i K rzykach, więc Wrocław 
dla niego jest czymś więcej, niż tylko 
miejscem stałego pobytu -  powiedział 
Jerzy Sznerch, przewodniczący RO 
„Nadodrze” i pomysłodawca koalicji 
Forum Samorządowe.

Wielki festyn w parku Staszica
Dok ze str. 2
wane na tę okazję przez dzieci i mło­
dzież z nieocenionego MDK-u, osie­
dlowych przedszkoli, podstawówek 
i gimnazjów. Śpiewano różnie, mniej 
lub bardziej umiejętnie, ale zawsze 
przy życzliwej akceptacji słuchaczy. 
Nikt nie zszedł ze sceny bez nagrody. 
Pudła pełne łakoci i drobnych upo­
m inków  budziły  szczery uśmiech 
na dziec ięcych  buziach  m łodych 
wykonawców. .

Prawdziwa animacja (prawdziwa, 
bo nie „alternatywna”) prowadzona 
przez panie Joannę Stasiak i Izabelę 
Wiercińską, turniej szachowy i war­
cabowy, malowanie visage (widziałem 
też, że niejedna mama miała pomalo­
wane włosy!), pokaz wozów bojowych 
straży pożarnej, dosłownie oblepio­
nych przez dzieci (ręka do góry, kto 
nie chciał być strażakiem) i wizyta 
na festynie konnego patrolu straży 
miejskiej (skąd oni wzięli taką ładną 
amazonkę?), konkurs wiedzy o Wro­
cławiu i Europie (niełatwe pytania!) 
- to chyba już  wszystko, co można 
było zobaczyć i czego doświadczyć 
na festynie. Przepraszam , jeśli coś 
pominąłem - nie sposób było być we 
wszystkich miejscach naraz...

Koniec festynu uświetnił zespół 
„Retro”, który w ystępował po raz 
pierwszy przed osiedlową publicz­
nością  i m ożna pow iedzieć jedno  
- z marszu podbił serca zgromadzo­
nych pod sceną ludzi. Z planowane­
go na 45 minut koncertu zrobiło się 
półtorej godziny, a publiczność długo 
domagała się bisów i nie chciała puścić 
zespołu ze sceny. Ale nie ma co się 
dziwić, że melodyjne, łatwo wpadające

w ucho oraz profesjonalnie zagrane 
i zaśpiewane piosenki lat 60-tych i 70- 
tych, a także uroda i wdzięk wokalistki 
zespołu Joli Bohdanowicz tak silnie 
podziałały na słuchaczy.

Około godz. 19.30 festyn dobiegł 
.końca, a nam  pozostało ju ż  tylko 
posprzątać.

Do zobaczenia za rok!
Sławomir Opasek 

Rada Osiedla „Nadodrze"

Spacerkiem po Nadodrzu

Schron przeciwlotniczy 
przy ul. Ołbińskiej 30

► Ten pięciokondygnacyjny budynek 
projektu Richarda Konwiarza (ur. 1 
w Niemczech w 1960 r.j.

Ściany schronu - o grubości od 1,1 
do 1,8 m - zostały wykonane z w yso­
kiej klasy żelbetonu. Płaski stropodach 
ma 2m  grubości i w roku projekto­
wania schronu był teoretycznie nie 
do przebicia przez używane ówcze­
śnie, standardowe bomby lotnicze.

Jako elementu dekoracyjnego fasa­
dy użyto granitu. Nad wejściem, tuż 
nad czwartą kondygnacją był umiesz­
czony symbol hitlerowskich Niemiec. 
To samo powtórzono na nieistnieją­
cym już maszcie budynku. Na elewacji 
schronu widoczne są otwory wentyla­
cyjne. Budowla ta jest bliźniaczo po­
dobna do schronu z pl. Strzegomskiego 
(tzw. bunkra), ale w przeciwieństwie 
do niego - zdecydowanie skromniej­
sza i mniejsza.

Schron przeciwlotniczy z ul. Ołbiń­
skiej, zbudowany wśród gęstej zabudo­
wy miejskiej, spełniał oprócz funkcji 
użytkowej, także bardzo w ażną rolę

zastał zbudowany w 1941 roku, według 
I883 r. w Czemplinie k. Poznania, zm.

dla rządzących Niemcami narodo­
wych socjalistów - rolę propagando­
wą. Świadczyć to miało, w zamyśle 
władz nazistowskich, o trosce, jaką  
roztacza nad swoimi obywatelami 
Tysiącletnia Rzesza.

Podczas oblężenia miasta przez 
w ojska sow ieck ie  sch ron  pe łn ił 
rolę szpitala dla ludności cywilnej 
(Festungslazarett VI b), podobnie 
jak  i pozostałe dwa schrony na te ­
renie Festung Breslau. W schronie 
przy Ołbińskiej pod koniec oblęże­
nia - 3 maja 1945 r. - zmarł, zapew­
ne na skutek odniesionych wcześniej 
ran, znany, wrocławski botanik Emil 
Schalow.

Richard Konwiarz, fanatyczny 
narodowy socjalista, kierował pra­
cami budowlanymi wielu wrocław­
skich bunkrów i obiektów wojsko­
wych. To z jego osobą związane są

niewyjaśnione do tej pory tajem­
nice III Rzeszy.

W pierwszej połowie lat 90- 
tych Polskie Towarzystwo Eksplo­
racyjne przeprowadziło badania 
w podziemiach schronu. Odkryto 
wtedy dwie zabetonowane klatki 
schodowe, prowadzące z piwnic 
budynku do jego dalszych, pod­
ziemnych korytarzy lub tuneli. 
Tunele te, zaczopowane ponad 
trzymetrowej grubości „korka­
mi”, miały łączyć schron z pod­
ziemnym systemem komunika­
cyjnym. Świadczyć to  ma, jak  
chcą  tego tropiciele tajem nic 
hitlerowskich budowli, o istnie­
niu pod Wrocławiem podziem­
nego miasta.

Na rozw iązanie  tej i w ielu 
innych wrocławskich zagadek 
prze jdzie  je d n ak  je szc ze  p o ­
czekać.

Sławomir Opasek 
Rada Osiedla „Nadodrze”

Atlas architektury Wrocławia, 
Wrocław 1997
Encyklopedia Wrocławia, Wrocław 
2000
W. Gleiss, Breslauer Apokalipsa 
W. Kucia, St. Siorek, Podziemny 
Wroclaw, Explorator nr1(2) 1995

Zarządcy nieruchomości
Biuro nr 1 ul. K lu c z b o r -  
s k a  3 1 /3 3  te l. 321 59  70, 
3 2 2  3 5  10, 3 2 2  37  5 5  
D y re k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  
W a n d a  D o ro s z k ie w ic z

ALICJA BORKOWSKA
Wyszyńskiego: 52,60,

. 62, 64,66,68,70,72, 74,
76,78,80;
Matejki: 3a, 7,8,9,10,11,
12,13,14,15,16,17,19;
B. Prusa: 11,13,15,17; 
Barlickiego: 11,13,15, 
17,19,21,23,25;
E. Stein: 6,14,16;
Kluczborska: 30;
Nowowiejska: 39/41,43,45,47; 
Sienkiewicza: 38,40;

MAGDALENA GRUD- 
KOWSKA

Poniatowskiego: 1 ,1a, 3,
3a, 15,17,19,
B. Prusa: 22,22a, 26,
28 ,28a, 30, 32,34/36,
38/40,42;
Żeromskiego: 3,5,14,16; 
Oleśnicka 4,6 ,7 ,8 ,9 ,
10,11,12,13,14,15a, 16,17,18, 
21,22; Na Szańcach: 11,12,13, 
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2,4; Bema 3 ,3a;

Biuro nr 2
ul. H. Pobożnego 11/13, pok. 18. 
tel. 321 47 88, 321 51 59 
Dyrektor odpowiedzialny:
Halina Chabowska

IRENA BARTOSZEWICZ

Jagiellończyka: 2,4,6,
8,10,12,14,16,24,26;|
Chrobrego: 11,13,15,
16,17,18,19,20,21,
22,23,24,25,26;............. .......................
Św. Wincentego: 9,11,13,15,17,19,21, 
23,25,31,33;
Rydygiera: 59, 61,63;
Trzebnicka: 12,14,16,22;

Halina Kolacińska:
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44; 
Niemcewicza: 17,23,25,27,28,30,30 of„ 
32,34,35,36,37,39;
Ołbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20,26,28; 
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;

■ Św. Wincentego 39,39a, 41,41a, 47,49, 
53,55, 57,59;
Jedności Narodowej: 88, 90;
H. Pobożnego: 1, 3, 5,7;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2,4,6 ,8 ;
Św. Macieja: 1,2,18,
19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13,
15,16;
Jedności Narodowej:
42/44,42/44a, 46,48;
Rydygiera; 3, 5,7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26; 
Rostafińskiego: 7,9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Oltaszyn

ANNA SADOWCZYK
Roosevelta: 3,5, 7,9, 
11,13;
Jedności Narodowej: 93, 
95, 95a, 96,97a, 98,99, 
99a, 100, 101,102,103, 
104,105,106,108,110; 
Kluczborska: 3,5,7,11, 
11a, 13,13a, 15,15a, 17, 
17a, 19,21,23;

ELŻBIETA LEŚNA
Kręta 2,3,12.14,16,18, |
20,24,26;
Ołbińska: 3,5,7,9,11,
13,15,17,19,23;
Słowiańska: 1,2,3 ,4 ,
5,7,8,9,11,13,15,17,
19,23;
Roosevelta: 4,6,12,14,16,17,18,19,21, 
23,24,25,26,28,30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

KATARZYNA SZARAMETA
Barlickiego 1,3,4, 5,6,
7,8,10,12,14; Barycka 
4,5,6 ,7 ,9,11;
Kluczborska 29;
Ledóchowskiego1,4,6,
7,8,9,10,12; Oleśnicka 
24; Pestalozziego 2,3,
4, 5,6;
B. Prusa 5 ,5a, 7,50; Przeskok 4, 6; 
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,
27,29, 33,36;
Jedności Narodowej 
45 ,45a, 47,'47a, 49,49a,
51/53,52,54,59, 61,
63/65,68,68a, 73, 75,
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1,3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3,4,5 ,6 ,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4 ,6 ,8  
H. Pobożnego 20,22,24;

KRYSTYNA WOŹNIAKOWSKA

Pl. Powst. Wieikop.
4, 5,6, 7;
Trzebnicka: 3,5,7,
28, 30,32,38;
Św. Wincentego: 22 ,24;B  
Chróbrego: 29,31, 33,
35,37,39;
Jagiellończyka: 27,29,31,33,37; 
Myśliwska: 1 ,3 ,4 ,5 ,6 ,7 ,8 ; 
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23,25;

DANUTA SZARATA
Rydygiera: 25/27,29,29a,
31,37,43,43a, 43b, 43c,
43d, 45 ,45a, 47,49; 
Jagiellończyka: 1 ,1a, 3,
5 ,7 ,9 ,9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3, 5a, 10,10a, 
12,16,18,20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16;
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6,8; 
Niemcewicza: 5,9,11;
Chrobrego: 4,6;
Jedności Narodowej 82,86;
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INFORMATOR Rozmowa z Cystyną Bedner, zastępcą głównego księgowego w spółce „Fontis”

Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr 2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu 
przyjmuje strony w środy i czwartki od 9 00 
do 17 00

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  z-ca dyrektora 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman Ługiewicz -  kierownik ds. 
administracyjno-prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Dyspozytornia: pokój nr 9

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5
tel. 348-21-48wew.21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Drebud
- ul. Jezierskiego 14
tel. 329-57-23 - świadczy usługi 
w zakresie prac hydraulicznych, 
dekarskich, ślusarskich itp.

Kajt s.c.
- ul. Szaniepkiego 46 tel. 348-54-21 -  
firma sprzątająca /Sępolno/

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ul. Gajowicka 174/6 tel. 61-32-23 -  
firma sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26 ~ 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan x
- pl. Staszica 17/7 329-08-24-
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 lub 372-40-

02
Pogotowie energetyczne 991 lub 323-31-

Pogotowie MPEĆ 
Mpec usługa 
Pogotowie gazowe

Rada osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowice
ul. Pautscha 4 
Pn -  nieczynne 
Wt -  8 -12
Śr ' -  12-17
Czw -  14-19
Pt -  8 -1 2

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62, 348-21-48
PN, WT, PT -  7:30 *  15:30 
ŚR, CZW -7:30 + 17:30

konserwacyjnych 
i remontowych w 
zęści wspólnej r 
lależącej do wspólnoty.

Każdy płaci za siebie
► - w zeszłym roku „Fontis” zamknął bilans zyskiem. Czy w tym roku będzie 

podobnie, czy jednak z powodu wciąż nierozstrzygniętego przetargu 
na zarządzanie mieniem komunalnym mogą powstać jakieś zatory 
płatnicze, a może nawet straty?

- Na pewno będziemy mieli mniej 
pieniędzy, szczególnie w związku z ty­
mi w spólnotami, w których Gmina 
W rocław ma stuprocentowy udział, 
bo przecież gmina płaci nam za zarzą­
dzanie tymi zasobami. Jednak nie są 
to aż tak duże pieniądze, więc wydaje 
mi się, że nie będą to aż tak wielkie 
straty. M oże to  m ieć tylko pew ien 
w pływ  na w ynagrodzenie naszych 
pracowników, bo jeśli rozstrzygnięcie 
przetargu będzie dla nas niekorzyst­
ne, to nasza spółka na pewno będzie 
miała mniej pracy i niewykluczone, 
że ja k aś część naszych p racow ni­
ków  będzie  m usiała  naw et zostać  
zwolniona. Podobnie będzie pewnie 
w każdej innej spółce zarządzającej 
zasobami komunalnymi, należącymi 
do Gminy Wrocław, gdy odpadną te 
zlecenia związane z mieniem komu­
nalnym.

- A czy dla lokatorów 
mieszkań komunalnych, 
albo też dla właścicieli 
mieszkań wykupionych, 
ten przedłużający się pat 
przetargowy będzie miał 
jakiekolwiek znaczenie, 
skutki finansowe?

- Dla tych, którzy mają 
m ieszkania  w ykupione, 
nie m a to  żadnego zna ­
czenia. Nawet, jeśli ktoś 
inny wygra przetarg na za­
rządzanie ich wspólnota­
mi, to ten nowy zarządca 
w imieniu gminy będzie 
za część gm inną przeka­
zywał środki do wspólnot.
Zatem właściciel nic nie 
trac i i n ie  pow in ien  się 
niczego obawiać. W tro­
chę innej sytuacji są  Io- 
ka torzy-najem cy lokali 
gm innych , bo  d la  nich  
n a jtru d n ie jszy  j e s t ten  
okres zaw ics/ema. Podob­
nie równie trudny może i i iB S li lS lI B ii l  
być moment ewentualnego . Krystyna Bender, 
przekazania zarządzania 
nowemu administratorowi. Poprzedni 
zarządca przekazuje bowiem co praw­
da wszelkie dokumenty, ale nowy ad­
ministrator zawsze potrzebuje trochę 
czasu, by poznać specyfikę, charak­
ter nieruchomości i jej bieżący stan, 
a  także  sam ych m ieszkańców , co 
nie je s t bez znaczenia w tego typu 
działalności.

- He osób pracuje w księgowości 
„Fontisu” i czym się zajmują?

- Głównym księgowym jest pan 
Piotr Głowacki, który zajmuje się fi­
nansami spółki. Teraz czasowo ja  go 
zastępuję, bo księgowy jest na zwol­
nieniu lekarskim. Sześć osób w księ­
gowości zajmuję się tylko i wyłącznie 
wspólnotami mieszkaniowymi. Szcze­
rze mówiąc, jest to obsada zbyt mała, 
bo średnio na jedną osobę w ypada aż 
po 120 wspólnot. A obowiązki zwią­
zane z obsługą finansową wspólnoty 
nie ograniczają się wyłącznie do wpro­
w adzania faktur i prowadzenia roz­
liczeń z bankiem. Mamy dodatkowe 
zadania  zw iązane z rozliczeniam i 
w e w n ę trz n y m fp o m ię d zy  sp ó łk ą  
i wspólnotami. I proszę mi wierzyć, 
mamy sporo pracy, wręcz za dużo, jak 
na taką skromną obsadę księgowości.
A to akurat taka praca, która wymaga 
czasu. To bowiem nie tylko mecha­
niczne, rutynowe wklepywanie faktur, 
lecz też określone przemyślenia, k il­
kakrotne sprawdzania, bo ewentualny

błąd w księgowości może wszystkich 
bardzo drogo "kosztować.

- Czy w każdym miesiącu musi­
cie dla wszystkich wspólnot przy­
gotowywać naliczenia, dokumenty 
płatnicze. Jak często, na przykład 
z powodu zmiany cen wody, ciepła, 
energii itp., księgowość musi kory­
gować rachunki?

- Stawki czynszowe są  w prowa­
dzane praktycznie raz w roku. Zawsze 
po zebraniu wspólnoty, gdy w łaści­
ciele uzgodnią bieżącą stawkę. Wiele 
zależy w naszej pracy od wyobraźni 
właśnie i od umiejętnego prognozo­
wania najbliższej przyszłości. Musimy 
bowiem przewidywać, że w trakcie 
roku może wzrastać np. cena wody 
lub innych mediów i uwzględniać taki 
fakt już  wcześniej. Korekty w c iągu 
roku, niekoniecznie w każdym mie­

siącu, są jednak nieuniknione. Jeśli 
bowiem np. ktoś w yjeżdża i lokator 
lub właściciel zgłasza to w adm ini­
stracji, to naszym obowiązkiem jest 
p rzecież  dostosow anie  rachunku  
do stanu faktycznego, uaktualnienie 
opłat np. za wodę.

- Co jeszcze naliczacie?
- W szystk ie  ko sz ty  zw iąz an e  

z  u trzy m an ie m  c zęści w spólne j, 
czyli opłaty za usługi kominiarskie, 
za światło na klatce schodowej, za róż­
ne konserwacje itp.

- Cena wody często się zmienia. 
Czy to komplikuje wam pracę?

- D ążym y  do tego, by  fak tu ry  
za  w odę były w ystaw iane na kon­
kretne wspólnoty. Taki sposób roz­
liczenia znacznie ułatwiałby nie tylko 
pracę nam, ale byłby też wygodniejszy 
dla właścicieli i dostawcy tej wody. 
N a razie jednak  fak tury  są  w ysta­
wiane na Gminę Wrocław i dopiero 
potem rozliczamy je z poszczególny­
mi wspólnotami. Opłaty za wywózkę 
śmieci są już  bezpośrednio rozlicza­
ne z każdą w spólnotą i dlatego gmi­
na musi też na bieżąco przekazywać 
opłaty za swoją cześć w danej wspól­
nocie. Gdyby podobnie były rozliczane 
opłaty za wodę, to znacznie ułatwia­
łoby pracę księgowości i sytuacja by­
łaby znacznie bardziej przejrzysta dla 
członków wspólnot mieszkaniowych. 
Bowiem dzieje się obecnie tak, że choć

mamy już połowę roku 2002, to nadal 
jeszcze rozliczamy faktury za wodę 
z roku poprzedniego.

- Czy z powodu zmiany cen często 
musicie w księgowości korygować 
i przeliczać opłaty?

- Plany gospodarcze  czynione 
na doroczne zebrania wspólnot mu­
sza być na tyle przewidywalne, żeby 
w zaliczkach były wkalkulowane te 
e w en tua lne  podw yżk i. Jeśli je d ­
nak cena się zm ienia zaskakująco, 
to na pewno taka zm iana musi być 
w prow adzona. I m y w ykonujem y 
tę pracę.

- Czy lokatorzy często odw ie­
dzają pokój księgowości? Czy mają 
wiele pytań? Czy często żądają do­
datkowych wyjaśnień związanych 
z opłatami?

- Lokatorzy do nas zachodzą, ale 
raczej z przyzwyczajenia, bo w tym 
właśnie pomieszczeniu, gdy jeszcze 
zarządcą był BDM, to akurat w tym 
pokoju załatwiane były wszelkie spra­

wy lokatorskie. I taki na­
wyk wśród lokatorów po­
został, że często swe kro­
ki kierują do nas. Jednak 
na wszelkie pytania zwią­
zane z opłatami odpowia­
dają  pracow nicy działu  
eksploatacji i konkretni 
adm in istra torzy , bo my 
w księgowości naprawdę 
nie mielibyśmy już czasu 
na inne czynności, gdyby­
śmy musieli jeszcze loka­
torom wyjaśniać wszyst­
kie te niuanse. Ale jeśli 
sprawa jest na tyle skom­
plikowana, że wymaga do­
datkowych dokumentów, 
to  w ów czas oczyw iście 
d z ia ł księgow ości robi 
dodatkow y w ydruk  lub 
do w glądu  daje o ry g i­
nalne dokumenty finan­
sowe. Nie ma tu żadnych 
tajem nic i wszystko je st 
w księgowości do poka­
zania, udowodnienia.

- Coraz popularniej­
sze jest wnoszenie opłat 
poprzez konto osobiste. 

C zy to faktycznie lepszy sposób 
na płacenie rachunków?

- Szczerze powiem, że ja osobiście 
wolę,-gdy lokator wnosi opłatę w tra­
dycyjny sposób, czyli na książeczkę. 
Mamy wówczas konkretne dane, nato­
miast w przelewie bankowym z konta 
osobistego nie zawsze mamy określone 
wyszczególnienia. Czasami trudno się 
zorientować, za jaki lokal to opłata, 
gdyż zdarza się, iż ten sam człowiek 
ma np. dwa mieszkania zarządzane 
przez naszą spółkę i trudno dociec, r 
którego lokalu ta konkretna wpłata 
dotyczy. Wtedy mamy problem, jak 
zaksięgować tę wpłatę. Po prostu dane 
bankowe bywają dla naszych potrzeb 
zbyt mało szczegółowe.

- Ilu lokatorów lub właścicieli 
mieszkań płaci „Fontisowi” prze­
lewem z konta?

- Około 20 procent korzysta z tej 
form y rozliczeń, nie w ięcej n iż co 
piąty lokator lub właściciel. Pozostali 
płacą zwykle na poczcie, bo tam nie 
muszą wnosić dodatkowych opłat pro­
wizyjnych za tę usługę. Ten koszt bie­
rze na siebie spółka „Fontis”, która ma 
z pocztą podpisaną umowę. Niestety, 
nie mamy własnej kasy, bo to dodatko­
we koszty dla firmy i żadna ze spółek 
zarządzających zasobem mieszkanio­
wym nie prowadzi już takiej formy 
rozliczeń z własnymi lokatorami.

- W powszechnej opinii opłaty 
m ieszkaniow e są sporym  obcią­
żen iem  dom ow ych , rodzinnych  
budżetów. Jakie są płatności w lo­
kalach zarządzanych przez spółkę 
„Fontis”?

- Różne, w zależności od metra­
żu mieszkań i standardu tych lokali. 
Nie zapominajmy, że właściciele sami 
ustalają sobie wysokość zaliczek, które 
mają wystarczyć ną bieżące płatno­
ści i inne, np. remontowe, zadania. 
W przypadku najemców lokali gmin­
nych, stawka ustalana jest niezależ­
nie od lokatora. Za sam czynsz, oczy­
wiście bez opłat za media, płaci się 
na Wielkiej Wyspie od 50 zł do stu- 
kilkudziesięciu za lokale z pełnymi 
wygodami, czyli centralnym ogrze­
waniem, ciepłą wodą itp. Ja miesz­
kam w Śródmieściu i za mieszkanie 
33-metrowe płacę 130 zł czynszu, 
zatem  m ieszkańcy Biskupina czy 
Sępolna nie m ają powodu do w iel­
kich narzekań.

- Czy za opóźnienia w opłatach 
płaci się karne odsetki?

- Odkąd zarządzanie tymi lokalami 
przejęła spółka „Fontis”, czyli od lip- 
ca 2000 roku, nie są naliczane karne 
odsetki za opóźnienia w czynszowych 
płatnościach. Nawet nie wiem, czy 
to decyzja wewnętrzna naszej spółki, 
czy też w całym mieście jest podobnie 
i żaden zarządca nie nalicza takich 
odsetek. Z decydow ana większość 
lokatorów płaci zresztą w terminie. 
Jedni, wyjeżdżając na wakacje, pła­
cą  przed wyjazdem, a inni - dopiero 
do powrocie. Oczywiście, jest pewien 
procent spóźniających się, czy nawet 
zalegających z opłatami. To problem 
nie tylko dla nich, ale i dla ich sąsia­
dów z danej wspólnoty, bo w prak­
tyce pozostali członkow ie w spól­
noty takiego niepłacącego muszą go 
kredytować i pokryć za niego kwoty 
za podstawowe usługi.

- Ile mniej więcej procent loka­
torów płaci nieterminowo?

- Jeśli założyć, że spóźnień o 2 - 3 
dni nie bierzemy pod uwagę, to takie 
dłuższe zaległości, czy też spóźnienia 
dotyczą około 8 - 1 0  procent. Czę­
sto jest to zaskakujące dla sąsiadów, 
bo wcale zalegający z czynszem nie 
w ygląda na ubogiego, a jednak nie 
płaci. Z naczące je st np., że ludzie 
starsi płacą bardzo regularnie i pil­
nują terminów, choć na pewno renty 
i emerytury nie są wysokie i wydatki 
czynszowe to dla znacznej części tej 
grupy ludzi poważny, duży koszt w ich 
domowych budżetach. Młodsi chy­
ba przywiązują mniejszą wagę do tej 
sprawy, a ludzie starsi są po prostu 
solidniejsi i tacy bardziej - można by 
powiedzieć -  honorowi.

- Rok 2002 jest dosyć trudny dla 
gminnego budżetu. Znane są m.in. 
oszczędności poczynione na remon­
tach budynków mieszkalnych. Czy 
są też problem y z płatn ościam i 
za bieżące usługi?

- Nie. Zaliczkowo przekazyw a­
ne są kwoty na bieżącą eksploatację 
budynków komunalnych, a w kwestii 
rozliczenia opłat za media jest sytuacja 
wręcz odwrotna. Spółki i wspólnoty 
zalegają z płatnościami gminie, gdyż 
ta najpierw płaci dostawcy, a odbiorcy 
wnoszą opłaty za wodę dopiero po roz­
liczeniu wskazań wodomierzy, czyli 
dopiero po faktycznym zużyciu już 
tej wody. Dlatego -  jak zgodnie pod- 
kreślająwszyscy zarządcy - w sumie 
byłoby wygodniej, gdyby producent 
wody wystawiał faktury bezpośrednio 
mieszkaniowych wspólnotom.

- Dziękuję z rozmowę.
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Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości 

zarządzane przez „Fontis”
A n n a  C y ra n ,
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.

Abramowskiego, 
Dembowskiego 15, 
Mielczarskiego,
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

M ie c z y s ła w a  G a w ę d z k a
pok. 13,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 13

Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego,
Godebskiego
Kasprzaka,
Kosynierów GD 24-48, 
Mickiewicza 59-73, 
Okrzei,
Partyzantów (niep).
Sowińskiego,
Szanieckiego,
Wysockiego.

A lic ja  M a ło w ie js k a
pok. 12,
tel. 348 21 4 8 ,3 4 8  39 62 
wew. 23,

9 Maja,
Bartla,
Czarnoleska,
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich,

Świętochowskiego,
Tramwajowa,
Witelona.

B a rb a ra  J e d z in ia k
pok. 12,
tel 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23.

Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-130,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gajowicka 166

H a n n a  L ech
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 18.

Belwederczyków,
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów GD 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) 
i, 103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowskiej

Ire n a  W o ź n ia k
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.

Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa,
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i 61-107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Staniśławskiego 1-35, 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.

Przedstawiamy szeryfa Sępolna i Biskupina

Jest spokojnie i bezpiecznie
► Młodszy inspektor Straży Miejskiej, Piotr Szereda, odpowiada 

za patrolowanie całej Wielkiej Wyspy. Jest tzw. szeryfem tego terenu, 
bo od niedawna Straż Miejska przydzieliła konkretnych swoich ludzi 
do pilnowania porządku w określonych dzielnicach miasta.

Do pana Piotra Szeredy zawsze 
można zadzwonić na służbowy tel. 
0600-908-501 lub w środy przyjść 
na je g o  d yżu r do s iedziby  Rady 
Osiedla przy ul. Pautscha 4 w godz. 
12 - 17 względnie tam wówczas za­
telefonować (tel. 345-28-83).

- Mam pod opieką bardzo duży 
obszar, dlatego najczęściej jestem  
w terenie. Na szczęście, mam służ­
bowy rower, więc w miarę szybko 
jestem w stanie pokonać odległość. 
Na Wielkiej Wyspie generalnie jest 
spokojn ie  i b ezp ieczn ie ' N ie ma 
poważnych problemów z przestęp­
czością - uważa młodszy inspektor 
Piotr Szereda.

Jak  w szędzie, tak  i tu  czasem  
trzeba zwrócić uwagę tym , którzy 
spożywają alkohol pod sklepem, ale 
ludzie są  tak wyrozumiali, że nie było 
jeszcze z tego powodu żadnych donie­
sień dó sądu, czy spraw o wykrocze­
nie. Problemem są czasami wyprowa­
dzane bez smyczy psy, ale zdarza się 
to raczej rzadko. Czasami psy nabru- 
dzą w piaskownicach lub na terenie 
szkół czy parków i strażnicy miejscy 
otrzymują na ten temat doniesienia. 
Za takie wykroczenie grozi mandat, 
który bezpośrednio szeryf może wła­
ścicielowi psa wręczyć.

- Teren Parku Szczytnickiego i te 
zielone rejony za ZOO, to miejsca czę­
sto odwiedzane przez ludzi z całego 
miasta mówi szeryf Piotr. - Przyjeż- 
dżająna spacery, robią czasami grille 
nad Odrą, ale niemal zawsze zacho­
wują się bardzo spokojnie i nie pozo­
stawiają tzw. spalonej ziemi po sobie 
- ocenia Piotr Szereda. - Czasami jakiś 
ekshibicjonista rozbierze się w parku, 
ale takich zgłoszeń częściej niż raz 
na 2 - 3 miesiące nie mamy. W Parku 
Szczytnickim był kiedyś patrol konny, 
ale zrezygnowano z niego, bo był zbyt 
kosztowny, a i ludzie mieli pretensje, 
że na koniach ktoś tak jeździ wśród 
spacerujących.

Sporym problemem są oczywiście 
śmieci, a szczególnie samochodowe 
wraki pozostawiona przed domami.

- Ludzie mnie już  znają, pozdra­
wiają i zwracają się z różnymi sprawa­
mi. Na przykład czasami interweniuję, 
gdy sąsiad słucha za głośno muzyki 
w domu - mówi Piotr Szereda.

Szeryf Wielkiej Wyspy pracuje 
na dwie zmiany: od godz. 7 do godz. 
15 lub popołudniam i od godz. 13 
do godz. 22. A zawsze jest pod tele­
fonem (0600-908-501)

Dowód wpłaty na fundusz remontowy

Podatkowe dylematy
► Od minionego roku lokatorzy mogą odliczać od podatku w płaty 

na fundusz remontowy wspólnot lub spółdzielni mieszkaniowych. 
Od wielu miesięcy trwała dyskusja, czy może być dowodem 
wpłaty na taki fundusz np. przelew bankowy, na którym nie ma 
wyszczególnionej takiej pozycji.

W ielu specjalistów, głównie ze 
środow isk skarbow ych, było zda­
nia, że jedynie wpłata na książeczkę- 
uprawnia do takich odliczeń. Z tego 
powodu wielu lokatorów zrezygno­
wało ze stałych zleceń bankowych 
i osobiście regulowało czynsz, ster­
cząc w kolejkach do pocztowych okie­
nek. Inni byli zdania, że spółdzielnie 
i wspólnoty mieszkaniowe (czy też 
zarządcy w imieniu wspólnot) mogą 
wystawiać specjalne zaświadczenia 
na potrzeby urzędów skarbowych.

Ministerstwo Finansów rozesła­
ło natom iast do urzędów  skarbo­
wych pismo, w którym  stanowczo 
domaga się, by w płaty na fundusz 
remontowy były jednak dokumen­
towane dowodem wpłaty z w yraź­
nie w yszczególnioną kw otą na ten 
cel przeznaczoną.

Ministerialna w ykładnia powo­
łuje się na ustawę z dnia 29 sierpnia 
1997 roku (Ordynacja podatkowa 
-  Dziennik Ustaw nr 137, poz. 926 
z późniejszymi zmianami). Interpre­
tacja rozstrzyga, iż nie można uznać,

że zestawienie lub zaświadczenie spo­
rządzone przez spółdzielnię mieszka­
niową lub wspólnotę stanowi „dowód 
wpłaty” uprawniający do odliczenia 
wydatku.

Jedyną podstawą jest wyłącznie 
dow ód dokonania  w p ła ty  na w y­
odrębniony  fundusz  rem ontow y, 
przy  czym  bez znaczenia je s t czy 
wpłacający posłużył się przelewem 
bankowym, przekazem pocztowym, 
czy też uiścił należność bezpośrednio 
w kasie. Jeśli zatem wystawiony przez 
spółdzielnię bądź wspólnotę dowód 
wpłaty z tytułu czynszu (lub zaliczki 
na poczet utrzym ania nieruchomo­
ści) wyszczególnia konkretną kwotę 
na wyodrębniony fundusz remontowy 
-  to należy uznać, iż dokument taki 
upraw nia podatnika do dokonania 
odliczenia od podatku.

Zatem ci wszyscy lokatorzy i wła­
ściciele, płacący z konta osobistego 
na  podstaw ie  bankow ych p rze le ­
wów, m ogą udowodnić swe prawo 
do odliczeń.

Autorzy prac proszeni o kontakt z Radą Osiedla

Osiedle w albumie
► Ciekawą inicjatywę Rady Osiedla poparły władze miasta i jesienią 

zostanie wydany specjalny album wspomnieniowy o Wielkiej Wyspie. 
Najważniejszy w całym tym przedsięwzięciu wydaje się fakt, że 
retrospektywny album o Sępolnie i Biskupinie zredagują i napiszą

M arek Mutor - student poloni­
styki U niw ersytetu W rocław skie­
go i aktyw ny, osiedlow y działacz  
- przeprow adził specjalny konkurs 
na wspomnienie o pierwszych latach 
życia na „Wielkiej Wyspie”. Ucznio­
wie pisali na ten temat, posiłkując się 
relacjami swoich rodziców i dziadków. 
Na konkurs wpłynęło ponad 30 bardzo 
ciekawych pod względem literackim 
i fotograficznym prac.

- Mieliśmy wyczerpujące relacje
0 życiu codziennym, ale też i krótkie 
formy. Np. pisali również uczniowie 
II klasy, którzy mają po 8 lat. Otrzy­
maliśmy sporo starych fotografii. Po 
ogłoszeniu wyników konkursu, które 
nastąpiło 2 czerwca na pikniku nasze­
go osiedla, jaki odbył się na stadionie 
Slęzy przy ul. Wróblewskiego, posta­
nowiliśmy, żeby wykorzystać pokłosie 
tej pracy i przygotować albumowe wy­
danie o naszym osiedlu - powiedział 
Marek Mutor.

Rada Osiedla zwróciła się o finan­
sową pomoc do Rady Miasta i miejscy 
rajcy docenili ten pomysł, przyznając 
na wydanie albumu 6 tys. zł. Dzięki 
tym funduszom uda się już  jesienią 
wydać na dobrym, kredowym papierze 
blisko tysiąc egzemplarzy ciekawego
1 potrzebnego albumu. W publikacji 
znajdą się wszystkie relacje przesłane

na konkurs. Są to zarówno pamiętni­
kowe wspomnienia, jak i opowiadania 
oparte na materiałach źródłowych - 
zatem literacka fikcja, lecz nie pozba­
wiona walorów dokumentalnych.

W konkursie ju ry  pod przewod­
nictwem prof. Antoniego Siewiń- 
sk iego  p rzy z n a ło  k ilk a  nagród . 
Prace podzielono na dwie kategorie 
wiekowe - osobno oceniano prace 
gimnazjalistów oraz uczniów szkół 
podstawowych.

Wśród starszych uczestników kon­
kursu największe uznanie zdobyła lau­
reatka I nagrody - Olga Gutkowska, 
a II nagrody zdobyły trzy prace: zbio­
rowa Kamili Jędrysiak i Anny Jasz- 
czak oraz dwie samodzielne napisane 
przez Katarzynę Górniak oraz Na­
talię Lewczuk.

Wśród młodszych laureatów na­
grody odebrali: Wojciech Chiton  
(I miejsce) i Paulina Łopatiuk (II 
nagroda).

- Mamy pewne problemy z usta­
leniem adresów wszystkich autorów 
prac. Po prostu dzieciaki przynosiły 
swoje dzieła do siedziby Rady Osiedla 
i nie zostawiały swoich danych. Teraz 
do albumowego wydania potrzebujemy 
np. oryginalnych fotografii, bo niektó­
rzy do swoich prac dołączali jedynie 
kserokopie, a to sprawia pewną trud­

Ludową z jej pełnym zieleni otoczeniem.

swoją nauczycielka geografii przy­
gotowują bardzo pożyteczny „Prze­
wodnik po Żielonej Wyspie”. Będą 
w nim zaznaczone m.in. w szystkie 
trasy rowerowe na Sępolnie, Bisku­
pinie i Dąbiu.

które uwieczni najpiękniejsze i najbardziej znane obiekty Dolnego Śląska, jak choćby Halę

ność w przygotowaniu eleganckiego, 
albumowego wydawnictwa. Dlatego 
prosimy wszystkich uczestników na­
szego konkursu o ponowny kontakt; 
p rzynajm niej te lefoniczny z R adą 
Osiedla (tel. 345-28-82) - mówi Ma­
rek Mutor.

Jak się okazuje, wspomnieniowy 
album  o „Wielkiej W yspie”, to nie 
je d y n a  próba publikacji k siążko ­
wej na temat tego pięknego osiedla. 
Uczniowie XI Liceum Ogólnokształ­
cącego z ul. Spółdzielczej wspólnie ze
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centrum
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0.0.
50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50,343-53-25,344-23-62

INFORMATOR Rozmowa z prezesem Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej „Centrum”, Zygmuntem Łotockim

Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki - prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka - członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34,38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 7.30-15.30
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344-53-25, w.39,42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 7.30- 15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40,41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Sekretariat
; tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 7.30 -15.30
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjmują interesantów 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie Energetyczne 991, 329-10-81 
Pogotowie MPEC 993
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14
Pogotowie Elektryczne 348-65-11 :
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999
Straż Pożarna 998
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo-
Sanitarnych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58,344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe

i korytarze, strychy, suszarnie, pralnie, 
korytarze piwniczne, komórki 
techniczne;

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie

J z lamperiami, poręczami, kloszami,
V numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien
na klatkach schodowych, w pralniach 
i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów
, zielonych, placów zabaw, czyszczenie - 

studzienek ściekowych;
- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 

miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz. 
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

Nie odrzucajmy pomocy

- Od dawna wiele mówi się o nie­
doskonałości przepisów dotyczących 
wynajmu nieruchomości...

- Obecnie najemców -  nawet tych 
n iesolidnych: nie p łacących czyn­
szów, dewastujących wynajmowane 
mieszkania -  obowiązujące przepisy 
chronią. To w ynika już  nawet z sa­
mej nazwy tego dokumentu -  Usta­
wa o ochronie praw lokatorskich. Są 
to unormowania prawne, które mają 
wiele błędów. Prowadzą one w efekcie 
do degradacji stanu znacznej części 
substancji mieszkaniowej. To widać 
choćby we W rocławiu. Przy istnie­
jących przepisach Gminy Wrocław 
po prostu nie stać na remont swoich 
domów. To może w nieodległej przy­
szłości przynieść fatalne skutki. Ko­
nieczność zmiany istniejących przepi­
sów potwierdzają zarówno eksperci, 
jak i praktycy mieszkalnictwa. Je też 
uważam, że dla dobra naszych domów, 
w interesie nie tylko ich właścicieli, 
ale i lokatorów, najemców leży szybka 
zmiana przepisów. W sejmie od davyna 
leży projekt nowej - znacznie percy- 
zyjniejszej, lepszej -  ustawy o zasa­
dach najmu lokali mieszkaniowych.

- Ale ostatnie decyzje rządowe 
odłożyły ten projekt ad acta. Wi­
cepremier, minister infrastruktury 
Marek Pol zapowiada jedynie, że jego 
resort w miarę szybko postara się za­
proponować nowelizację obowiązują­
cej ustawy. Nowelizacja ta ma mieć 
niewielki zakres...

- Niestety. Ale dobre i to. M am 
n adzie ję , że zm iany  d a d z ą  p rzy ­
na jm nie j w łaścic ie lom  m ieszkań  
(gm innych, zakładow ych, pryw at­
nych) możliw ość skuteczniejszego 
egzekwowania od najemców należ­
ności za najem. Obecny bark takich 
możliwości jest wręcz demoralizujący. 
Rzecz nie w tym, żeby gnębić lokato­
rów czynszami przekraczającymi ich 
możliwości płatnicze, wyrzucać nie 
płacących na bruk. Ale nie może być 
tak, że w tym samym budynku jedni 
dosłownie odejmują sobie od ust, żeby 
tylko zapłacić czynsz, a inni, którym 
naprawdę żyje się dostatnio, latami 
bezkarnie nie płacili za mieszkanie 
w ogóle. Bezkarność rozzuchwala. 
Często słyszymy: „Sąsiad nie płaci 
i nic m u się złego nie dzieje, to ja  
też nie będę płacił”. To się rozprze­
strzenia. W efekcie często ci ubodzy 
w pewnym sensie kredytują tych boga­
tych. To jest nieuczciwość i patologia 
sankcjonowana przez przepisy...

- Czy rzeczywiście nie jesteście 
w stanie wyegzekwować należności 
czynszowych?

- W łaściciel budynków komunal­
nych, czyli Gmina Wrocław, obliguje 
nas jako zarządców do ściągania na­
leżności czynszowych. Choćby przez 
to, że dochody spółki w znaczącym 
stopniu zależą od tak zwanego wskaź­
nika ściągalności czynszów. To po 
prostu  kw estia naszych zarobków. 
Ale ściągnięcie należności od tych 
notorycznych dłużników jest trudne 
i czasochłonne. To jest.po prostu nie­
zdrowa sytuacja. Okazuje się, że kiedy

nieuczciwy najemca otrzyma wezwa­
nie do sądu w sprawie uchylania się 
od płacenia czynszu, to z reguły potra­
fi natychmiast wpłacić należne kwo­
ty; często niemałe i to z odsetkami. 
A więc nie jest wcale tak biedny, że 
nie mógł wcześniej płacić normalnie, 
terminowo. Na przepisach o ochronie 
lokatorów po prostu żerują cwaniacy. 
I to jest denerwujące, niemoralne.

- Ale są ludzie, których rzeczywi­
ście nie stać na płacenie czynszu...

- To nie do końca tak jest. Na Sta­
rym  M ieście, gdzie dz iała  Zakład 
G ospodarki M ieszkaniow ej „Cen­
tru m ”, żyje w ielu em erytów , ren ­
cistów. Sytuacja m ateria lna  w ielu 
z nich jest bardzo trudna. Ale jako 
adm inistratorzy w ielokrotnie prze­
konujem y się dow odnie o tym , że 
właśnie ci ludzie -  kosztem sporych 
w yrzeczeń -  czynsz jed n ak  płacą. 
Bo to dla nich sprawa honoru, uczci­
wości, przestrzegania pewnych zasad. 
I to jest godne szacunku. Oczywiście, 
bywają jakieś dramatyczne sytuacje 
życiowe, w których kogoś w danym 
momencie naprawdę nie stać na zapła­
cenie czynszu. My to przecież rozu­
miemy. W takich sytuacjach idziemy 
lokatorom na rękę: rozkładamy zaległe 
należności na raty, czasem -  w uza­
sadnionych przypadkach - rezygnuje­
my z naliczania odsetek za zwłokę itp. 
Wystarczy do nas przyjść, powiedzieć 
o kłopotach, a wspólnie znajdziemy 
jakieś wyjście z sytuacji.

- Ale tak to już jakoś jest, że ci 
najbardziej potrzebujący pomocy 
jakoś z reguły wstydzą się wyciągać 
po nią rękę...

- No właśnie. Ludzie na ogół wsty­
dzą się przyznawać do swojego ubó­
stwa. Tymczasem to naprawdę może 
w każdej chwili dotknąć niemal każ­
dego z nas. Takie czasy. Ja wiem, że 
trzeba się przełamać, potrzeba wie­
le odwagi, żeby zwrócić się z prośbą 
o pomoc. Ale nie rezygnujmy z takiej 
możliwości. Nie'odrzucajmy pomocy! 
Jest naprawdę wiele możliwości sko­
rzystania z pomocy również w kwe­
stiach utrzymania mieszkania. U nas 
jest coraz liczniejsza grupa lokatorów 
(już kilkuset), którzy poprzez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej korzy­
stają z dopłat do czynszu. Stworzo­

no system pomocowy, który nieźle 
dz iała , k tó ry  auten tycznie  chroni 
ludzi n iezam ożnych. W trudnych  
sy tuacjach nie w stydźm y się z te ­
go skorzystać. Jeśli ktoś nie bardzo 
wie, gdzie i jak zwrócić się w takich 
sprawach, to może przyjść do nas, bez 
obaw podzielić się swoimi kłopota­
mi. Jeśli nie będziemy w stanie sami 
pomóc, to przynajmniej wskażemy, 
gdzie i w jaki sposób można uzyskać 
wsparcie. Na co dzień współpracuje­
my z wieloma instytucjami wyspe­
cjalizowanymi w udzielaniu pomocy 
potrzebującym. Ja wiem, jak trudno 
przełamać swoją dumę... Ale czasem 
nie ma innego w yjścia. A niekiedy 
po prostu wystarczy powiedzieć nam
0 swoich problemach...Ostatnio pewien 
lokator zwierzył się naszej pani ad­
ministrator, że wstydzi się przed są­
siadem  z dołu. Często zalew ał mu 
mieszkanie, bo miał nieszczelne ba­
terie w kuchni. Tego typu urządzenia 
lokator jest zobowiązany naprawić, 
wymienić na własny koszt. Ale tego 
pana naprawdę nie było stać na zakup 
nowej baterii. Administratorka, któ-

. ra niedawno robiła remont swojego 
mieszkania, przyniosła więc z domu 
sprawną, ale już jej niepotrzebną ba­
terię. Załatwiła też z zaprzyjaźnionym 
hydraulikiem, żeby za darmo zamon­
tował ją  u tego lokatora. No i już  po 
problemie. Takie przykłady z naszej 
pracy mogę mnożyć. Naprawdę zawsze 
znajdzie się jakieś wyjście z sytuacji
1 wielu lokatorów, na rzecz których 
pracujemy, mogło się o tym przeko­
nać. My naprawdę nie jesteśmy bez­
dusznymi biurokratami...

- Czynsze lokatorskie są unormo­
wane rygorystycznymi przepisami. 
Ale wspólnoty mieszkaniowe same 
uchwalają dla siebie obciążenia po­
noszone na utrzymanie swoich domów. 
A te koszty stale rosną. Wzrosły ceny 
energii elektrycznej, stale podnoszone 
są stawki za wodę, ogrzewanie, inne 
media. A przecież dochody większości 
z nas wcale nie rosną...

- To jest problem. Dlatego w pierw­
szym kwartale roku negocjujemy ze 
w spó lno tam i w ysokość  zaliczek  
na koszty utrzymania budynków, usta­
lamy niezbędny zakres remontów itd. 
Przedstawiamy też prognozy wzro-

Do siedziby ZGM „Centrum" przy ul. Laciarskiej zawsze można się zwrócić o 
pomoc, radę w sprawach dotyczących naszych problemów mieszkaniowych.
-  Jeśli nie będziemy sami w stanie pomóc, to przynajmniej wskażemy, gdzie i w 
jaki sposób można uzyskać wsparcie -  zapewnia prezes Zygmunt Łotocki.

stu kosztów. Staramy się tak wspólnie 
ustalać wysokość tych zaliczkowych 
opłat, żeby nie było na koncie wspól­
noty ani nadpłaty, ani niedopłaty. Ale 
bywają sytuacje nieprzewidywalne. 
Jak choćby ostatnio w jednym z bu­
dynków przy ul. Piotra Skargi. Doszło 
do awarii. Wykonawcy naprawy trzeba 
było zapłacić. Przedstawiliśmy sprawę 
wspólnocie, pokazując jej członkom 
otwarcie wszelkie rachunki. Zgodzi­
li się, że m uszą pokryć koszty usu­
wania awarii. Takie sytuacje bywa­
ją. Czasem korekty opłat w stosunku 
do tych zakładanych na początku roku 
są koniecznością. My na bieżąco śle­
dzimy stan konta każdej wspólnoty. 
Robi to zresztą także coraz liczniej­
sza grupa samych członków wspól­
not. To przecież ich pieniądze. Bywa, 
że w drugiej połowie roku zwołuje­
my ponow ne zebran ia  niektórych 
wspólnot, żeby razem wprowadzić 
korekty. Dotyczy to zwłaszcza sytu­
acji nadzwyczajnych: jakichś awarii 
w łaśnie, niespodziew anego w zro­
stu kosztów  u trzym ania budynku. 
W ubiegłym roku w tych kwestiach 
spotkaliśmy się ponownie, żeby ra­
zem dokonać korekt finansowych, 
z około 40 wspólnotami. W sumie 
służymy trzystu wspólnotom. Te 40 
korekt na 300 wspólnot to niewiele. 
Z reguły wynikają one z sytuacji awa­
ryjnych. Widać więc, że planujemy 
razem rozsądnie, realistycznie. My 
w tym planowaniu na obecny rok z gó­
ry założyliśmy konieczność wzrostu 
opłat i w związku z tym dziś nie ma 

' nieporozumień. Zresztą świadomość 
zdecydowanej większości członków 
wspólnot jest naprawdę imponująca 
i stale rośnie. Jeszcze niedawno mu­
sieliśmy długo tłumaczyć, że na przy­
kład pomalowanie klatki schodowej 
jest bardzo potrzebne, ale najpierw 
trzeba  się zdecydow ać ną  rem ont 
przeciekającego dachu i w ym ianę 
instalacji elektrycznych, bo inaczej 
pomalowanie tej klatki będzie wy­
rzuceniem pieniędzy w błoto. Dziś 
już  wspólnoty takie sytuacje dosko­
nale rozumieją. Choć bywają wyjątki. 
Ostatnio dostałem od pewnego miesz­
kańca bardzo napastliwy list z preten­
sjami, że tego, tamtego i owego nie 
remontujemy. Najwyraźniej zapomniał
0 tym, że na zebraniu jego wspólnoty 
my te właśnie prace proponowaliśmy, 
ale członkowie wspólnoty nie wyra­
zili zgody na ich sfinansowanie. Ale 
tego typu listy, taka postawa, to we 
wspólnotach zjawisko coraz rzadsze. 
Ich członkowie z reguły są odpowie­
dzialnymi, świadomymi swoich praw
1 obowiązków współgospodarzami, 
partnerami.

- W róćm y jeszcze na chw ilę  
do kwestii przetargu na zarządza­
nie miejskim zasobem wrocławskich 
lokali komunalnych. Rozumiem, że 
niezależnie od rozstrzygnięć w tej 
kwestii władz miasta, spółka ZGM 
„Centrum” nadal będzie funkcjo­
nować i wywiązywać się ze swoich 
obowiązków zarówno względem lo­
katorów mieszkań budynków komu­
nalnych, jak i wspólnotowych...

- A bsolutnie tak. Z aręczam , że 
to nie ma żadnego w pływu na jakość 
świadczonych przez nas usług. Wszy­
scy będący naszymi klientami mogą 
spać spokojnie. My normalnie pracu­
jemy i wykonujemy nasze obowiąz­
ki. A jeśli by się zdarzyło tak -  czego 
bardzo byśmy nie chcieli -  że za jakiś 
czas usługi dla „naszych” lokatorów 
komunalnych będzie pełnił ktoś inny, 
to przekażemy mu całą dokumentację, 
rzetelnie wprowadzimy we wszystkie 
sprawy. Pewnie, że smutnie byłoby się 
rozstawać z wieloma lokatorami, z któ­
rymi ja, wielu moich współpracow­
ników z „Centrum” zwyczajnie, po 
ludzku zaprzyjaźniliśmy się przez te 
lata. Mam więc serdeczną nadzieję, 
że tak się nie stanie.

- Dziękuję za rozmowę.
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Na podwórku u zbiegu il. Nożowni­
czej i Odrzańskiej widok komisji ścią­
ga z mieszkań sporą grupę lokatorów. 
Zaczynają się kłócić o miejsca do par­
kowania: -  To nasze podwórko, a nie 
dla taksówkarzy. -  Ja tu mieszkam, 
to gdzie mam parkować? -  Samochód 
jest na firmę, a firma zarejestrowana 
na Krzykach, więc tam pan powinien 
parkować, a nie tutaj. -  Mam z ZGM 
„Centrum” stosowne zaświadczenie, 
więc się pani odczep...

Lokatorzy zgłaszają i inne uwa­
gi: ktoś („M y dobrze w iem y, kto, 
ale n ie pow iem y” ) w yrzucił g ruz  
po rem oncie na podw órko, klucze 
od bramy na podwórko podostawali 
od lokatorów jacyś nieodpow iedni 
ludzie, ziemię z klombów niektórzy 
biorą do skrzynek balkonowych i do­
mowych kwiatów...

Komisja notuje, uspakaja pode­
nerwowanych lokatorów, w yjaśnia 
sporne kwestie... Potem rusza dalej. 
I tak co parę dni: od posesji do pose­
sji, od piwnicy po strych.

Rada Osiedla 
Wrocław Stare Miasto
Przewodniczący Rady:
Marian Lampczak

Wiceprzewodniczący Rady:
Krzysztof Radzik

Przewodniczący Zarządu:
Piotr Stempniak

Zastępca przewodniczącego Zarządu: 
Eugeniusz Mioduszewski 

Sekretarz Zarządu:
Marek Nawracaj

Skarbnik Zarządu:
Eugenia Kautzka

Członkowie Zarządu:
Krystyna Staszak 
Andrzej Leszek Brzeziński 
Maria Stachorzecka 

Rada Osiedla Wrocław Stare Miasto 
mieści się przy ul. Białoskórniczej 
17/18. Tel. 343-65-39. Dyżury: 
poniedziałki w godz. 1 0 -1 5 ,  piątki 
wgodz. 1 2 -1 8 .

j Z aczynam y  od kam ien icy  
przy ul. M alarskiej 30. N ajpierw  
w ędru jem y  na strych. C zysto  to, 
.żadnych gratów, które stwarzałyby 
pożarowe zagrożenie. N ic zbędne-

Radę Osiedla akcji okazuje -  warto 
tam zaglądać. Tu jest akurat wszyst­
ko w porządku, lokatorzy wspólnie 
i zgodnie dbają ó swój dom', ale nie 
wszędzie tak jest...

Dom po domu, od piwnicy pod strych

Pożyteczna „Posesja”
► - Dobrze, że jesteście -  wita komisję mieszkaniec kamienicy 

przy ul. Odrzańskiej. -  W tym oknie na klatce schodowej trzeba 
zamknięcie wymienić, bo przy wietrze się otwiera, a jak szyba poleci, 
to może być nieszczęście.

- Jutro będzie naprawione -  zapewnia administratorka z Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej „Centrum”, Ewa Świder. -  Szkoda tylko, że dopiero teraz 
nas pan o tym zawiadamia. To mogłoby być dawno, od ręki załatwione...

To jeden z typow ych dialogów, 
jakie odbywają się w trakcie wizyt 
na posesjach administrowanych przez 
ZGM „Centrum” komisji zwoływanej 
przez Radę Osiedla Wrocław Stare 
M iasto w ram ach akcji „Posesja”. 
Generalny, szczegółow y przegląd 
wszystkich budynków mieszkalnych

swojego osiedla wymyślili tej wiosny 
osiedlowi radni z ul. Białoskórniczej. 
W przedsięwzięcie włączyli się pra­
cownicy ZGM „Centrum”, funkcjo­
nariusze policji i Straży M iejskiej 
o raz  strażacy . A ja k  to  w ygląda  
w praktyce?

Tego dnia rano komisja spotkała się 
przy hotelu „Dorint”. „Dowodzi” Jó­
zef Kulej z Rady Osiedla. Towarzyszy 
mu tego dnia administratorka ZGM 
„C en trum ” Ewa Świder. (Oboje 
skrzętnie notuję wszelkie uwagi ko­
misji i lokatorów). W peregrynacji po 
uliczkach, podwórkach i domach to­
warzyszy im także tego dnia młodszy 
inspektor Straży Miejskiej Bogusław 
Pyrek i dzielnicowy z Komendy Poli­
cji Wrocław-Stare Miasto starszy po­
sterunkowy Mariusz Borowiec. Nie 
dotarł strażak, który z reguły także 
jest członkiem komisji, ale tego dnia 
wypadła mu akurat jakaś strażacka

go nie „dekoruje” klatki schodowej. 
„Wszystko gra” także w piwnicy. Pani; 
Ewa dostrzega jednak, że trzeba przy­
mocować do ścjany lampę i prowa­
dzące do niej przewody. Nikt z loka-; 
torów jakoś do tej pory nie zgłasza! 
tego administracji.

- Często tak właśnie jest, że loka­

li

torzy nie zgłaszają jakich drobnych 
usterek, niedociągnięć -  mówi pani 
Ewa. -  A to żarówka się przepaliła, 
a to jakieś piwniczne okienko się nie 
domyka, to znów ktoś wyrwał kontakt 
i niezabezpieczone przewody sterczą 
na zewnątrz, grożąc porażeniem. Każ­
dy z administratorów „Centrum” co 
parę dni jest na każdej z posesji i takie 
sprawy od razu odnotowuje i tego typu 
usterki są na bieżąco, od ręki usuwane. 
Sygnalizują je  też dozorcy. Ale cza­
sami szkoda, że od razu nie zawia­
damiają nas o tym lokatorzy. Pewnie 
każdy myśli, że sąsiad da nam znać... 
Gdyby sygnał do nas był natychmiast, 
ło my też błyskawicznie moglibyśmy 
interweniować, podejmować stosowne 
działania. Z tym naprawdę nie trzeba 
czekać na wizytę komisji z  akcji „Po­
sesja”. Ale dobrze, że taki obchód je st.. 
Przecież my nie co dzień zaglądamy 
do piwnic czy na strychy. A jak  się 
podczas tej zain ic jow anej p rzez

Przekonujemy się o tym w kolejnej 
kamienicy -  przy ul. Malarskiej 3/6. 
Klatka schodowa zastawiona jakimiś 
klamotami. Do piwnicy z okienka pod­
czas deszczu woda spływa i zalewa 
ścianę, podłogę. Lokatorzy dotych­
czas tego nie sygnalizowali. Pani Ewa 
notuje, że trzeba będzie natychmiast 
oczyścić odpływy koło okienek piw­
nicznych. Zapowiada też lokatorom, 
że ich graty z klatki schodowej mu­
szą zniknąć. Jeśli tak się nie stanie, 
to ZGM po prostu zabierze te różne 
klam oty i odw iezie na wysypisko. 
Jutro stosowne ogłoszenie zostanie 
wywieszone w tym  budynku, żeby 
nikt z lokatorów nie był zdziwiony 
takim obrotem sprawy.

Przy ul. Malarskiej 7/11 komisja 
nie ma żadnych uwag. -  To bardzo 
porządna kamienica i solidni loka­
torzy -  stwierdza pan Józef z Rady 
Osiedla, którego tu wszyscy znają, 
a i on z w iększością lokatorów  jest 
po imieniu.

Z kolei przy ul. Malarskiej 12/15 
strażnik B. Pyrek zwraca Uwagę, że 
stopnie w iodące do piwnicy trzeba 
naprawić. Pani Ewa notuje i za parę 
dni zejście stanie się bezpieczniejsze. 
Jutro natomiast lokatorzy przeczytają 
na klatce schodowej zawiadomienie, 
że m ają uprzątnąć swoje rzeczy ze 
strychu. -  Tu istna graciarnia -  kręci 
głową posterunkowy Borowiec. -  Lu­
dzie naprawdę nie zdają sobie sprawy 
z tego, jakie to stwarza zagrożenie.

O bchód trw a dalej: M alarska  
16/18 -  trzeba n naprawić światło 
przy  wejściu do budynku, M alar­
ska 19/24 - bez uwag.

- Problem  je s t z tą  kam ien icą  
na  rogu M alarskiej i O drzańskiej 
-  zauważa w trakcie tej pracowitej 
wycieczki po Starym Mieście Józef 
Kulej. -  Tylko w tym miejscu na chod­
niku jest brudno. Interweniowaliśmy 
wielokrotnie w spółce „Gestar”, która 
akurat w całej enklawie zarządzanej

lokalu tak pijani, że zasypiają pod na­
szą kamienicą. Wielu robi sobie pod 
naszym i drzw iam i toaletę. O dkąd 
uruchomiono ten lokal, m ieszka się 
tu fatalnie.

Dzielnicowy Mariusz Borowiec za­
pewnia, że policyjne patrole -  zwłasz­
cza w nocy i nad ranem  -  zw rócą

[C lewep sKrzęinie notuje uwagi, rrzyoaazą się przy ręKontron.

bardzo sprawnie przez „Centrum” ma 
tę jedną posesję w swoim zarządzie. 
Ta narożna kamienica i jej otoczenie, 
to taka „wyspa”. Jakoś nie możemy się 
doprosić, żeby tu było czyściej...

N a ul. O d rzańsk iej p a n ią  Ewę 
zm ien ia  kole jna  a dm in istra to rka  
ZGM „Centrum” -  Dorota Domań­
ska. Wchodzimy bowiem w jej rejon. 
W kamienicy na rogu ul. Odrzańskiej 
i Grabary lokatorzy skarżą się, że ży­
cie zatruwa im kawiarenka interne­
tow a n iedaw no tu  u ruchom iona.
-  Byw alcy w ychodzą nad ranem , 
głośno dyskutując, czasem się kłócą
-  narzekają lokatorzy. -  Czasem, jak 
ostatniej nocy, „wynurzają się” z tego

baczniejszą uwagę na tę kawiarnię 
internetową. Policja zwróci też uwagę 
właścicielom lokalu. -  Proszę mnie 
zawiadamiać, jakby bywalcy lokalu 
nadal państwu dokuczali, sprawiali 
kłopoty swoim zachowaniem. Będę 
interweniował. Jak się sytuacja nie 
poprawi, to będziemy wnioskować
0 likwidację tego punktu.

Przy ul. Garbary 5. Tu komisja 
m a wiele uwag: zagracony strych, 
zaśmiecona piwnica, brak żarówki
1 opraw ki w lam pce p rzy  w ejściu 
na strych... Na dodatek dach p rze ­
cieka. Zapełniają się zapiskami no­
tesy członków komisji...

"

■ Na tym podwórku atmosfera jest 
sąsiadów.

gorąca. Komisja stara się pogodzić zwaśnionych
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dalej? targu (po spełnieniu przez oferenta 
wszelkich, niełatwych warunków) była 
w yłącznie cena, za ja k ą  gotów je s t 
podjąć się zarządzania danymi zaso­
bami komunalnymi. Zarząd Miasta w 
ostatnim momencie przychylił się do 
tej opinii i przetarg odwołał. Dokonał 
jednocześnie zmian kadrowych w Cen­
trum Gospodarowania Komunalnym 
Zasobem M ieszkaniowym i powołał 
nowy skład komisji przetargowej.

Następnie nowa Komisja Przetargo­
wa, kierowana przez Beatę Kawińską, 
opracowała zmienione zasady przetar- ■ 
gu. Zostały one oficjalnie ogłoszone 
23 kwietnia. Zarządcy znów złożyli 
oferty, wnieśli niemałe kwoty wadium. 
Oferty otwarto 25 czerwca. Było ich 
54. Zostały złożone w sumie przez 
21 firm. Głównie wrocławskich, ale 
również spółki z Opola, Łodzi i Zło­
toryi. Wygrać miały oferty najtańsze. 
Zarządcy proponowali stawki podobne 
- z reguły od kilkunastu do kilkudzie-

sięciu groszy za 1 m kw. powierzch­
ni. „Bomba wybuchła”, gdy okazało 
się, że spółka „Exist” chce za swoje 
ewentualne usługi tylko 1 gr. od 1 m 
kw. Przedstawiciele pozostałych spół­
ek wyrażali opinie, że jest to kwota 
nierealna. Niektórzy mówili, że taka 
oferta -  poniżej kosztów -  doprowadzi 
do „rozwalenia” przetargu. Złożono 
oficjalne protesty.

Pojawiło się także sporo wątpliwo­
ści formalnych. Komisja przetargowa 
konsultowała się z Urzędem Zamó­
wień Publicznych w Warszawie. Swoje 
wnioski przedstawiła Zarządowi Mia­
sta 4 lipca rano. W południe tego dnia 
na specjalnym posiedzeniu Zarządu 
Miasta zapadła decyzja o unieważnie­
niu przetargu. Jako oficjalny powód 
podano jako  przyczynę tej decyzji 
względy formalno-prawne. Członek 
Zarządu M iasta odpowiedzialny za 
politykę mieszkaniową, Wiesław Ki­
lian, pytania dziennikarzy skwitował

krótko: - Nie zostały spełnione warun­
ki specyfikacji przetargowej.

Przed łużą  się więc pewien stan 
tymczasowości. Spółki zarządzające 
kontynuują obowiązki na podstawie 
aneksów. Kiedy i w oparciu o jakie 
kry teria  Gm ina W rocław podpisze 
nowe umowy -  nie bardzo wiadomo. 
Może będzie to kolejny przetarg. Być 
może zapadnie decyzja o zastosowa­
niu procedury określanej jako nego­
cjacje z zachowaniem konkurencji. 
Być może dojdzie też do bezpośred­
nich spotkań reprezentantów władz 
miasta z poszczególnymi oferentami 
i wybraniu ofert spółek na podstawie 
tych rozmów... Sposobów wyjścia z 
tego swoistego pata jest kilka. Władze 
Miasta zapowiadają szybkie ogłosze­
nie ostatecznych decyzji w tej sprawie, 
ale do czasu oddawania naszej gaze­
ty do druku rozstrzygnięcia jeszcze 
nie zapadły.
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Sprzedam każde 
atrakcyjne mieszkanie 
na Sępolnie,Biskupinie. 

Solidny pośrednik

; tel. 341-87-83, 0603 635-208

Reklama
we

Wrocławskim
Informatorze

Mieszkaniowym
- wystarczy zadzwonić 

tel. 360-92-93, 
360-92-94  

tel. kom. 0603-999-836 
lub 0501-086-588

Czynsze po staremu
► Obowiązująca ustawa o ochronie praw lokatorów jest powszechnie kryty­

kowana przez właścicieli budynków (gminy, zakłady pracy, „kamieniczni- 
ków”). Preferuje ona prawa lokatorów wynajmujących te lokale, uniemoż­
liwia adekwatne do kosztów podwyżki czynszów. Z drugiej strony skutecz­
nie ogranicza zapędy właścicieli do windowania czynszów.

-  Obow iązujące przepisy wręcz 
prow okują do tego, żeby lokatorzy 
n ie  p łac ili czynszów , bo  w yegze ­
kw ow anie tego obow iązku okazu­
je  się  d la  w łaśc ic ie la  m ieszkan ia  
bardzo trudne -  mów ią właściciele 
zasobów mieszkaniowych. -  Z kolei 
administracyjne „duszenie” wysokości 
stawek czynszowych na niskim  po ­
ziomie powoduje, że właścicieli nie 
stać na remonty, co w efekcie prowadzi 
do stałej degradacji stanu substancji 
mieszkaniowej.

W sejmie od paru  miesięcy leży 
pro jek t now ej u staw y  o zasadach  
najmu lokali. (Już nie „ochronie lo­
katorów”). 3 lipca rząd podjął decyzję 
o zaniechaniu prac nad tym projektem.

Ale jednocześnie zapowiedział szyb­
ką, choć o niewielkim zakresie nowe­
lizację obowiązującej ustawy. Idzie m. 
In. O możliwość podpisania umowy 
najmu na dowolny okres oraz umoż­
liwienie waloryzacji czynszu.

W praktyce decyzja rządu oznacza, 
że lokatorom na pewno w tym  roku 
(a prawdopodobnie i w przyszłym) nie 
grożą radykalne podwyżki czynszu. 
Z drugiej jed n ak  strony należy li­
czyć się z tym, że fatalny stan wielu 
budynków nadal będzie się pogarszał. 
Wiele fragmentów miast (we Wrocła­
wiu widać to co krok) coraz bardziej 
będzie się stawać ponurymi, obskur­
nymi gettami dla biedoty.

'  (nnw)

DOLNO ŚLĄSKIE STOW ARZYSZENIE 
ZARZĄDCÓW  I ADMINISTRATORÓW  

NIERUCHOMOŚCI „DOSZAN”

ul. Powstańców Śląskich 118 we W rocławiu

organizuje
w celu zdobycia licencji 

w zakresie zarządzania nieruchomościami

-  kursy
-  praktyki
-  egzaminy kwalifikacyjne

Informacje: tel./fax 367-01-99 lub u Pełnomocnika Stowarzyszenia 
Pani Ireny Sendek-Doroszewskiej tel. 0605-579-337, 
e-mail: doszan@poczta.onet.pl

W ramach prowadzonych dyżurów, w każdą środę od 15.00 do 17.00, 
konsultacje z zakresu zarządzania nieruchomościami 
oraz pomoc w znalezieniu licencjonowanych zarządców.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kamieniec”
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tel. (71) 328 1015, tel./fax (71) 328 47 8 
Biuro czynne: poniedzialek-piątek od 8.00 do 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
wiele osób już tam mieszka.

Wiele domów przy staromiejskich 
ich urody, blasku wymaga sporych nakładów na renowację, 
rozstrzygnięcia dotyczące zarządu zasobami komunalnymi nie sprzyjają budowaniu 
długofalowych planów kontynuacji rewaloryzacji Starego Miasta.

Oferty specjalne:
•  kilka domków z możliwością przeznaczenia na siedziby firm
• sześć domków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

sporo. Czy doczekają się

M  i  ■ R *  Konkurs PZTIB

Oferta nowych domkow « ssess:
jednorodzinnych

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic, chodniki, energia elektryczna, woda, kanalizacja, 
blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, przystanki autobusowe)
1000 m kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie domków z użytkowymi poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane: 287-350 tys. zł 
płatność w ratach, ulga budowlana od zaciąga­
nych kredytów, książeczka mieszkaniowa, pomoc 
przy kredycie

Co
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